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ROK 1834. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszkowsliicgo. 


IMIONA RZYMSKIĘ. 
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PONIEDZIAŁEK 10 LISTOPADA. 


Zaliczenie na trzy micsiące wraz z Rozmaite- 
ściami Złp. 12. miesięczne złp. 5. 


IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Dzis Niemir. 
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takswska. 


EER TIWTZZCRÓA 


Zjawiska uapowie- 
trzne i różne uwagi. 


Stan Atmosfery 


Bad 

Cześć Urzedowa. 

KRaków. Taxa Żywności na miesiące 
Listopad r. b. jest następująca: Bulka lub 
rożek, z piękney mąki pszennéy za grosz 1. 
ma ważyć lotów 7. — za gr. 2. 1: 14. — za 
gr. 6. funt. 1 lot: 14. — za gr. 12 funt: 2. lót: 
28. -—- za gr. 24 funt. 5 lot: 24. — Chleb ży- 
tny z czystey mąki żytney za gr. 3. ma wa- 
żyć łót: 31. — za gr. 6. funt. 1. łot. 30. — za 
gr. 12 funt. 3 lot, 28. — za gr. 24 funt. 7. 
lót, 24. — Chleb Prądnichki za zł. 1. powi- 
nien ważyć f. 9 łot. 22., za każdy zaś funt 
placi się po gr. 3.— Maki pszenućy naypię- 
knieyszey misrka zł. 1. gr. 19. — bułczaney 
zł. 1. gr. 3. Średniey groszy 24,— Mąki ży- 
tnéy w naylepszym gatunku gr. 27. — Mię- 
sa wołowego z bydła spaśnego funt: gr. 7. — 
polędwicy wołowey gr. 10. — mięsa z dro- 
bnieyszego bydła po gr. 4. — Cielęciny pię- 
kney po gr. 8. — Ńkopowiny po gr. 5. — 
Wieprzowego mięsa schab zwanego po gr. 
$. — ze sloniną i skórą groszy 9. sloniny 
świeżey czyli bilu po gr. 14. wędzoney wy- 
prawney po gr. J8. — Piwa marcowego gar- 
niec po gr. 18. kwarta po gr. 5. — butelka 
dobrze zakorkowana i w piaskn utrzymywa- 
na po gr. 6.— Piwa dabeltowego zuyczuy- 
nego garniec po gr. [9. — flaszowego po gr. 
8. — Sozi ti tluczoney kw arta P Fo 
szy 16. miałkiey po gr. 13. — Swiec rurkou- 
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gr. 20.— Mydła funt gr. 22. 


Dnia 13 Listopada 1834 roku w kamie- 
nicy pod L. 274 w ulicy Wisłney sprzeda- 
nemi będą przez publiczną licytacyą, za go- 
tową srebrną monetę różne ruchomości, mia- 
nowicie: srebra, suknie, bielizna, pościel, 
meble, książki i t. p. w spadku po ś.p. X. 
Floryanie Kudrewiczua pozostałe, w skutek 
uchwały Trybunała I. Instancyi M. K. d. 4 
Listopada 1834 Nr. 4385 zapadłey. 

Kraków 5 Listopada 1834 r. 

(2r.) Marcin Strzelłlichi N. P. 


MY PREZES i SENATOROWIE. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
„Miusła Krakowa i Jego Okręgu. 
Wiadomo czyniemy iż: 
TRYBUNAŁ I. INSTANCYT. 
IFoluego Miepodleglego i Scisle Neutralunega 
Miasła Krakowa i Jego Okręgu. 
Wydał Wyrok następujący: 

Działo się w Krakowie w do- 
mu Władz Sądowych na Audyen- 
cyi pubłiezney Trybunału Pierw» 
szey lustancyi Wolnego Niepodle- 
głepo i Sciśle Neutralnego M'asta 
Irakowa i Jego Okręgu dniadwn- 


dziestego dziewiątego Pazdzier- 
nika tysiące ośmset trzydziestego 
czwartego roku. 
WYDZIAŁ PIERWSZY 
OBECNI 
Piotr Bartynowski O. P. D’ Prezes 
Duisevies (Boden 
Bogusz Prokurator 
Janicki Pisarz 
(Podpisano) P. Bartynowski ,— Janicki. 
Między 
Starozakonnym Hertzem Blumenfeldem kup- 
cem pod L. 74 zamieszkałym handlem pod 
firmą Bornstein et Halberstam jako prawo 
nabywcą od wierzycieli Frenkla apponującym 
tudzież Wolfem i Rachlą Frenklami, araz 
Etla Frenklową drogą interwencyi przycho- 
dzącemi przez Adama Krzyżanowskiego O. 
P. D. Adwokata stawającemi z jedney, 
A 
Wincentym Szporem O. P. D. Adwokatem 
tudzież Bernardem Heumanem kupcem na 
Kazimierzu pod L. 75 mieszkającym jako 
Kuratorami upadłości handlu Frenkla, przez 


Szpora Adwokata stawającemi z drugiey 
strony, 
Wsprawie 


O uchylenie wyroku Trybunału I. Instan- 
cyi dnia 14 Czerwca b. r. upadłość handlu 
Frenkel et Compagnie orzekającego z pozwu 
z dnia 11 Października bieżącego roku wy- 
danego na Audyencyą Trybunału wprowa- 
dzaney 

Po przywołaniu sprawy zapisania kompa- 
rycyi wysłuchaniu konkłuzyi stron i danym 
wniosku urzędu publicznego, 

Trybunał 

W rozpoznaniu oppozycyi przez trzeciego 
z strony Ilertza Blumenfelda przeciwko wy- 
rokowi Trybunału w dniu 14 Czerwca bie. 
Żącego roku w przedmiocie upadłości han- 
dlu Frenkel et Compagnie zapadłemu wynie- 
stoney. 

Zważywszy, iż Hertz Blumenfeld aktem 
w urzędzie miasta Górlitz w królestwie Pru- 
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skiem w dnin 10 Września bieżącego roku 
zdziałanym, dowodzi: że Jana Jakischa wie- 
rzyciela handlu pod firmą Frenkel et Com- 
pagnie na Żądanie którego jedynie upa- 
dłość tegoż handlu wyrokiem Trybunału z 
daty powyżey powołanym orzeczoną została» 
w należytości do dwóch wexlów, pierwsze- 
go z dnia siedemnastego Grudnia, 1833 ro- 
ku na suinmę talarów 1000, drugiego z dnia 
osmego Kwietnia bieżącego roku na summię 
talarow 300, przez tenże handel na rzecz 
jego wystawionych, jako nabywca tychże 
wexlów w zupełności zaspokoił, a tak usta- 
je powod upadłości handlu pod firmą Fren- 
kel et Compagnie gdy żadna inna skarga o 
niewypłacałności tegoż handlu nie zachodzi 
przeto, 


Trybunał 


Oppozycyą na zasadzie artykułu 21 księgi 
trzeciey kodexu hnadlowego wyniesioną za 
usprawiedliwioną uznając wyrok Trybunału 
w dniu 14 Czerwca 1834 roku zapadły, upa- 
„dłość handlu pod firmą Frenkel et Compagnie 
ogłaszający, uchyla, Kommissarza teyże upa- 
dłości Sędziego Trybunału Dudrewicza, tudzież 
kuratorów Wincentego Szpora O. P. D. Ad- 
wokata i Bernarda Eleumana od dalszych 
czynności uwalnia, a następnie wzywa Sąd 
Pokoju Okręgu drugiego miasta Krakowa 0 
odjęcie pieczęci na rzeczonym handlu, i na 
ruchomościach Wolf Rachli i Etli Frankłów 
położonych; oraz Dyrekcyą Policyi o usunię- 
cie straży Policyjney tymże Wolf Rachli i 
Etli Frenklom dodaney, nakoniec handel Frene 
kel et Compagnie do zapłacenia wszelkich 
kosztów z powodu upadłości ogłoszaney aż 
dotąd wynikłych, obowięzuje. Wpis w ilo- 
ści Zip. 10 ustanawiając, który w biórze Pi- 
sąrza Trybunału złożonym bydź ma, 

Osądzono w pierwrzey Instancyi z exeku- 
cyą bez kaucyi, 

(podpisano) P. Bartynowskt, Janicki. 


Zalecamy i rozkazujemy etc. etc. etc. 
(podpisano) P. Bartynowsht, Janicki. 


Zgodność ninieyszey kopii z wyro- 
kiem oryginalnym w Aktach Try- 
bunału pozostałym, zaświadcza Pi- 
garz Trybunału I. Instancyi Rzeczypospoli- 


tey Krakowskiey. 
daj Janicki. 


PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości, (iż w 
drodze pertraktacyi spadkowej po Ignacym 
Szybalskim ojcu i Franciszku Xawerym Szy- 
balskim synu na Żądanie Salomei z Szybal- 
skich £ąckiej Jana Kantego Łąckiego Oby- 
watela Miasta Krakowa malżonki, w Kra- 
kowie zamieszkałej, sprzedanym zostanie 
przez publiczną licytacją Dom w jednej czę- 
ści murowany a w drugiej drewniany, na 
przedmieściu Piasck pod L. 90 w gminie VII 
M. Krakowa stojący, który od zachodu z 
domem Majera pod L. 91, od północy z do- 
mem SŃrów Trepków pod L. 89 oznaczonym 
a zaś od wschodu i południa z drogą publi. 
czną jako narożny graniczący. 

Na skutek Wyroku Trybunału I. Instan- 
cyi W. M. Krakowa w dniu 25 Czerwca 1834 
r. wydanego, realność ta cała urzędownie o- 
szacowaną została na summę 27,863 złp. 14 
gr.— następnie Wyrokiem tegóż Sądu w d. 
8 Października 1334 r. na przeciw Janowi 
Gralewskiemi przydanemu opiekunowi ma- 
łoletnich dzieci Tekli Karoliny z Szybałskich 
Labuzeńskiej, w ocznie wydanym, warunki 
licytacyi zatwierdzone zostaly w tej osnowie. 

4) Cena szacunkowa Domu murowanego 
pod L. 90 na Piasku przy Krakowie w gmi- 
nie VII miasta Krakowa stojącego ustano- 
wiona jest na pierwsze wywołanie wedle de- 
taxacyi urzędowej w summie złp, dwadzie- 
Ścia siedm tysięcy ośmset sześćdziesiąt trzy, 
groszy czternaście, która dopiero na trzecim 
terminie licytacyi do 273 części zniżoną Zo- 
stanie i od tak zniżovej summy bez nowych 


obwieszczeń zaraz licytacya kontynuewaną 
będzie. 

2) Chęć licytowania mający złoży ły część 
summy szacunkowej to jest złp. 2,786, któ_ 
re w razie niedotrzymania warunków utraci, 
i nowa licytacya na koszt i stratę”jego, ni- 
gdy na zysk na jednym tylko terminie odbę- 
dzie się. 

3) Popierająca licytacyą i dział Salomea z 
Szybalskich Łącka, mając czystą swą sche- 
dę, gdyby chęć oświadczyła nabycia domu na 


sprzedaż wystawionego wolna jest od złoże» 
nia vadiam., 


4) Widerkauffy i inne ciężary gruntowe 
pozostaną przy nieruchomości z wolnością po- 
trącenia takowych z summy szacunkowej, od 
których nabywca jest obowiązany proeenta 
opłacać. 

5) Podatki bieżące i zaległe po rok osta- 
tni nabywca natychmiast do Kassy głównej 
zapłaci, które z szacunku potrącić będzie 
mocen. 

6) W dni 14 po licytacyi nabywca wypłaci 
połowę szacunku Salomei z Szybalskich fuąc- 
kiej, a reszta pozostanie przy domu aż do 
prawomocnego dzialu i klassyfikacyi z obo- 
Wiązkiem zapłacenia od dnia nabycia procen- 
tu 5/100 komu wypadnie. 

7) Kosztą sprzedaży po wręczeniu Wyro- 
ku z massy ogólnej takowe oznaczającym ; 
nabywca wypłaci za kwitem Adwokata licy- 
tacyą popierającego. 

8) Nabywca skoro dopełni warunku 5. 6 
i 7go otrzyma dekret dziedzictwa, i og te 
cbwili obejmie possessyą w raz z wszelkiemi 
korzyściami do domu przywiazanemi. 

9) W dni ośm gdyby się znalazł preten- 
dent ofiarujący 1/4 część nad wylicytowany 
szacunek takową winien złożyć w depozyt 
sądowy. a 

„ Do tej licytacyi wyznaczają się trzy ter- 
mina: 

Pierwszy dnia 2 Stycznia | 
Drugi dnia 4 Lutego 1835 r. 


Trzeci dnia 4 Merea 


Maay 


Która odbędzie się na audyencyi Trybu- 
nalu I. Iostan: Wolnego Niepodległego i ści- 
śle Neutralnego Miasta Krakowa i Jego O- 
kręgu, w Krakowie w gmachu Rządowym 
przy ulicy Grodzkiey pod L. 106 zwykłe 
swe posiedzenia odbywającego, za popiera- 
niem Stanisława Roguńskiego Adwokata są- 
dowego w Krakowie przy ulicy Szewskiey 
pod L. 332 zamieszkałego. 

Przytem wzywają się na takową licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający, a oprócz szcze- 
gólnie wezwanych wierzycieli wykazem hi- 
potecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek 
prawo rzeczowe mającey, aby pod rygorem 
prekluzyi na pierwszym terminie licytacyi 
złożyli na Audyencyą Wys. Trybunału wszel- 
kie tytuly swych praw i wierzytelności z wy- 
kazem mianych pretengyi i ustanowieniem 
Adwokata. 

Kraków dnia 28 Października 1834 r. 


Janicki. 


Część Polityczna. 
'TReść NAYNOWSZYCH WYPADKÓW TEGOCZE« 


SNYCH. 

Dzich w dzień przebiegają gońcy, pomiędzy Pary- 
zem Konstantynopolem i Alexandryą, — Woyska tu- 
rechie wychodzą bu Syryi. — Lord Palmerston ma 
bydź mianowanym gubernatorem Indyów. — Don Car- 
łos zbliżył się do Bilbao, — Zumalacarreguy miał nic- 
zawodnie przeyść rzekę Ebro. — Niejaki baron Ber- 
ger ajent karlistów, przekradł się przez granicę fran- 
cuską do Hiszpanii. Jenerał Harispe dowodzący na 
grauicach wydał rozkaz czuwania, aby pomicnionego 
jenta schwytać, gdyby się pokazał w celu powróce- 
nia do Francyi. — Don Miguel z orszakiem swoim 
przybył z Wenecyi do Mantui. — Młoda królowa por- 
ugalska oświadczyła wyrażnie, że chce zaślubić sobie 
xięcia Leuchtenberg. — Zaraza morowa ciągle robi 
spustoszenia w i$onstantynonolu i sprząta dziennie do 
400 ofiar; co zdaje się bydź przesadzone.-- W ce- 
sarstwie Mrozyliyskićm wladza wykonawcza ma po- 
zostać w ręku jednćy osoby. -- Zmiana ministerstwa 
franeuskiego, co chwila jest spodziewaną. — Wiado- 
mość o wystąpieniu marszałka Gerard, uważana jest 
jnż za urzędową. — Wiadomość że francuzi opuścić 
mają Ankonę dotąd się jniepotwierdza. Podobich - 
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stwem jest, że tylko garnizon będzie zmieniony, a na- 
wet mówią tam 6 powiększeniu artylleryi, — Zdaje 
się rzeczą pewną, że krół przyjął już podanie mar- 
szałka Gerard o dymissyą, atoli do dnia 29 z. m. nic 
jeszcze urzędowego nieogłoszono w téy mierze. — 
Rząd francuski nicodebrał po dzień 29 Zadnych wia- 
domości z teatru woyny w Hiszpanii. — Papiery hisz 
pańskie znowu spadły a mianowicie guebhardowskie. — 
Powstanie karlistów w Hiszpanii coraz groźnicyszą 
przybićra postać, -— WY Saragossie rozeszła się zatrwa- 
Zająca wiadomość, dnia 18. października, że Zumala- 
tarregny z G000. wdarl się do Kastylii, że ma przy 
sobie D. Carlosa; i prosto zamierza do stołiey. (7) — 
Wiadomość ta zdaje się bydź atoli bardzo przesadzo- 
ną; list z Saragossy, zawierający takową, umiceszeza- 
ny jest w Gazecie Powszechnty Niemieckity. 


WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY. 

PETERSBURG 23 Października. Podług 
ogłoszonego w Pszczole północney artykułu 
z Kaługi, N. Cesarz Jmć w drodze do Or- 
ła przybył do tego miasta dnia 18 Września 
o 2 po południa, a wyjechał dnia 19 t. m. 
o 1 po południu J. C. Mość witany i żegna. 
ny był nayżywszemi oznakami przywiązania 
ludu. Nazajutrz po przyjeździe N. Pana mie- 
li szczęście przedstawić się J. C. Mości u- 
rzędnicy, marszalek gubernialny, ze szlach- 
tą i zuakomitsi kupcy. N. Pan każdego u- 
przeymie powitać raczył, dlugo i łaskawie 
rozmawiał z kupcami o handlu, fabrykach 
i przemyśle, zachęcając ich do działalności 
i przedsiębierczego ducha. Głębokie wia- 
domości we wszystkich gałęziach handłowe- 
go przemysłu które w tem zdarzenia N. Pan 
rozwinął, zachwyciły wszystkich słuchaczy. 
Każde słowo Nayjaśnieyszego Gościa dowo- 
dziło wytrawioney znajomości spraw handlo- 
wych. 

N. Cesarz Jmć był też na nabożeństwie 
w soborney cerkwi, oglądał szpital, zakłady 
dobroczynności, bibliotekę publiczną i pen- 
syą szlachetną przy gimnazyum. Ten osta- 
tni zakład szczególniey ściągnął uwagę J 
C. Mości. Potem oglądał park artylleryi i 
więzienie, w którem dał dowód swey Mo- 
narszey dobroci, darując winę dwom o wy- 
stępki przekonanym i do Syberyi, wraz z 


= 


dziećmi przeznaczonym kobietom, którym po” 
zwolil wrócić na dawne mieysce pobytu. 

Dnia 27 Pazdziernika.— Dnia 5 b. m. o 
godzinie 5 rano, N. Cesarz Jmć wyjechał z 
Moskwy do Jarosławia. W Laurze Troicko- 
Siergiewskiey N. Pan był spotkany przez przy- 
bylego umyślnie Nayprzewielehnieyszego Fila- 
reta, Metropolitę Moskiewskiego, który ra- 
zem jest przelożonym tey laury. J. C. Mość 
po wysłuchaniu mszy S. i ucałowaniu Beli- 
kwii, puścił się w podróż i stanął w Jaro- 
sławiu o 1 po północy. 

Ze wszystkich okelie zbiegałi się miesz- 
kańcy do miast i wsi, przez które N. Ce- 
Sarz przejeżdżał, Nie zważając na nocną po- 
rę, oświeciwszy ulicę, wszyscy stali jakby 
oczekując święta: oglądać Cara było nadzie- 
ją powszechney radości, i każdy obawiał się 
izby go nie minęła. 

Dnia 6 b. m. o 10 rano N. Pan, przyjąw- 
szy przedstawującą się szlachtę i kupców, 
udał się do Soboru. Z tamtąd w towarzy- 
stwie Nayprzewiel: Arcy-Biskupa Abrahama, 
odwiedził Spaski klasztor. Potem oglądal 
batalion kantonistów i jego koszary, więzie- 
nie mieyskie, liceum, gimnazyum, szkołę cy- 
wilnych kopistów, dom sierot i zaklady u- 
rzędu powszechney opieki, i w ogólnąści ze 
znalezionego porządku byl wielce zadowo» 
lonym. 


Wieczorem J. C. Mość raczył być na ba. 
danym przez cywilnego gubernatora 
na który sproszone były osoby stanu szlache- 
ckiego i kupieckiego. 
. Dnia 7 b. m. w Niedziełę' N. Pan słuchał 
mszy S. w koszarach kantonistów woysko- 
wych. Potem oglądał batalion garnizonu Ja- 
rosławskiego i komendę ogniową. Fabryki 
jedwabnych wyrobów burmistrza miasta, zwró- 
ciły na się uwagę N. Pana. 


Dla wyjazdu z Jarosławia, N. Cesarz Jmć 
udał się o 1 po południu na urządzoną na 
Wołdze przystań, siadł tam do łódki i ste- 
rując, przejechał na przeciwny brzeg, gdzie 
J, C. Mość oczekiwał pojazd, 
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Zgromadzone na spadzistym brzegu Woła 
gi tłumy mieszkańców, dziwnie piękny przed- 
stawiały widok. 

N. Pan zbliżając się do Kostromy o w 
pół do 6 po poludniu, raczył zatrzymać się 
przed Ipatiewskim klasztorem tyle wsławio- 
nym historycznemi wypadkami. 
mnóstwo ludu, 


Niezliczone 
wyglądające N. Cesarza, 
wsród ludu n świętych podwojów klasztoru 
stojący arc) pasterz, otoczony duchowieństwem, 
oświecenie Cerkwi, wszystko zwiększała u- 
roczystość oczekiwania. On przybył, i Nay- 
przewielebnieyszy biskup Paweł spotkał Mo- 
narchę z życiodawczym krzyżem i wodą świe- 
coną. Głębokie miłczenie oczekiwania je- 
szcze swey radości, i dopiero za wyrzeczo- 
nem przez biskupa do J. C. Mości powita- 
niem, domysł przeszedł w powszechne unie- 
sienie irozległo się głośne hura! N. Pan w to- 
warzystwie biskupa, raczył przeyść z Sobo- 
ru do pokojów, gdzie niegdyś mieszkał Car 
Michał Teodorowicz i ztamtąd, wśród nie- 
przerwanych okrzyków ludu, wyjechał do 
miasta, oświeconego w sposób naywspanial- 
szy i ze szczególnym smakiem, i zatrzymał 
się w przygotowanym dla się domu. 

N., Pan raczył przesłać P. jenerałowi ar- 
tylleryi, jenerał - adjutantowi Suchozanetowi, 
następny reskrypt, datowany w Moskwie 29 
zeszłego Września: 

»Minister woyny złożywszy Mr wasz rap- 
port, tyczący się wyjścia 10 officerów , któ. 
rzy ukończyli kurs nauk w akademii wojen- 
ney, zdał mi przytem sprawę ze znacznych 
postępów, które ciż officerowie w akadewii 
uczynili, i których dowiedli na publicznym 
examinie. Miło mi z tąd oświadczyć wam, 
jako głównemu zwierzchnikowi tego pier- 
wszego w państwie woyskowego „instytutu, 
Moję zupełną wdzięczność. Dzięki waszey 
niezmordowoney gorliwości, akademia wo- 
jenna, ustanowiona przed dwoma laty, ukoh- 
czyła pierwszy swóy kurs w sposobie, od- 
powiadającym Moim oczekiwaniom i nadzie- 
jom. Nie wątpię, iż w czynnym zawodzie, 
dla nich otwartym, officerowie w tey akade» 


mii ukcztałceni, usprawiedliwią starania, 
których byli przedmiotem i usilować będą 
obrócić na pożytek służby, wiadomości któ- 
rych nabyli» 

„Polecam wam to im oświadczyć i zape- 
wnić o Mojéy łasce wszystkich waszych w 
akademii wojennćy spół pracowników. Pra- 
gnąc obok tego dać wam dowód szczególnćy 
Mojey wdzięczności, za. wasze pożyteczne 
prace, posełam wam przy ninieyszćm, pićr- 
ścień ozdobiony brylantami z Mojem wysbra- 
eniem.» 

sPozostaje wam zawsze życzliwym. 

Paryż 21 Października, Przedwczoray 
hrabia Pozzo di Borgo posel cesarsko-rossyj- 
ski i niedawno przybyły powrotem z Włoch, 
prezes glówney izby obrachunkowey Pan 
Larthe, byli przez *króla; — 
wczoruy zaś poseł brazyliyski pry- 
watne posłuchanie, i złożył J. K. Mci swe 


przyjmow ani 
miał 


listy wierzytelne. 

Moniłor ogranicza się dziś na następują- 
cych maley wagi doniesieniach z Hiszpanii 
sPrzybyła kolumna woysk królowey, uwolni 
ła Elizondę z obsaczy. Warownicze roboty 
odbywają się ciągłe w Ploncia. — D. Carlos 
na próżno usiłował im przeszkodzić; cofnął 
się od od Bilbao. Dnia 20 znaydował się w 
Ceanuri. Potyczka pod Abarzuza, w niczem 
się jeszcze niepotwierdziła. s— 

Jeden z dzienników tuteyszych mówi na t9 
»Śmiechu godna rzeczą jest, że gazety mini- 
stesyalne paryzkie, nieprzestaly jeszcze wy- 
sadzać sięna zaprzeczenie rzeczywistości za- 
szłey bitwie pod Abarzuza, kiedy już na- 
wet z Bordeaux i Bajonny, od kilku dni, nay- 
dokładnicysze mamy szczegóły. 

Dziennik liberalny Tudicateur de Borde- 
aux z d. 24 udziela od granie hiszpańskich 
następujące wiadomości: »Pretendent zbliżył 
się ku miastu Bilbao. Dnia 18. z batalijo- 
nami Alawa i Goizpuzkon znaydował się w 
dolinie Aratia. — W tymże samym czasie, 
powstańcy Biskai steli pod Guernica., Dnia 
16 Juuregny był w Wergara, a jeneral Iria- 
rte w Montdragon. — Dnia 18 powstańcy pod 


rozkazami dowódzcy swego Inturiza napa 
dnięci zostali od mocnćy kolumny, wysłanóy 
tajemnie z St. Sebastian; zdaje się, że wiele 
ludzi stracili. — Tegoż dnia karliści, uwia- 
domieni że krystyni mają na nich uderzyć, 
cofnęli się z Oyarzun do Alabaru. Rzecz 
jest pewna, Że |Zuinalacarregny przeszedł 
znowu rzekę Ebro. Karliści zapewniają, że 
woysko jego, wynosi teraz do 12,000 ludzi. 
Liczba ta zapewne jest przesadzoną. Tenże 
sam jest przypadek z wiadomościami ze stro- 
ny fakcyi. Male bandy pokazują się ciągle 
w prowincyach Katalonii i Walencyi, lecz 
zaledwie się gdzie zbiorą, są zaraz pobite. 

Dnia 28 Października. Król niepracował 
już onegdy ani wczoray z marszałkiem Ge- 
rard, a liczne dzienniki ponawiają pogłoskę, 
Że pomieniony prezes rady ministrów podał 
się o uwolnienie, — lecz Monitor i Dziennik 
Paryzki milczą jeszcze o tém, tylko Dzien- 
nòk kiozpraw czyni następującą uwagę: sPo- 
czątkowe tylko głuche pogłosy o bliskiey 
zmianie w radzie ministrów, nabraly teraz za 
nadto wiele rzeczywistości, iżbyśmy dłużóy 
milczeć mieli. 
dać już wątpliwości, že marszałek Gerard 
występuje z ministerstwa. 

Xiąże Decazes nieprzyjął na siebie utwo- 


Zdaje się żadney niepodpa- 


rzenia nowego ministerstwa.—Kuryer francu- 
ski naznacza hrabiego Lobau następca mar- 
szalka Gerard woyny. Na 
giełdzie utrzymywano, że Monitor jutrzeyszy 


w ministerstwie 


ogłosi nowy skład ministerstwa. Jenerał Guil- 
leminot obeymie wydział woyny, a P. Mole 
będzie prezesem rady ministrów, bez wydzia- 
ła. Takie tylko są przewidywane zmiany. 
Wiadomość ta, nie wywarła Żadnego wpły- 
vu na papiery, 

Krolowa powrócila wczorny z Bruxelli, — 
Kommissya izby parów, uwolniła znowu wczoa 
ray 66 obwiuionych o zaburzenia kwietnio- 
we, między niemi znayduje się P. Mie dru- 
karz Trybuny. 

Dziennik Temps zapewnia, ża wiadomość 
o ostatoicy rozmowie Pana Dupin z królem 
o amnestji, jest zupelnie bezzasadną. 


— wn kM A a 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT. 

LoxbvN 22 Października. Członkowie 
tayney rady zebrali się znowu onegdy i wczo- 
ray po południu, celem dochodzenia powodu 
ostatniego pożaru. Słuchano wielu świadków, 
a między innemi Pana Snell, który tego dnia, 
kiedy ogich wybuchnął, znaydowal się o go- 
dzinie téy po południu w Izbie wyższćy, i 
postrzegł gorącość i zadach dymu; tudzież 
Pana Cross, który pewne papiery spalił; oraz 
Pana Hali, który był dokładniey badany 
względem zeznania Pana Cooper, uczynione- 
go w pierwszy dzień indagacyi, Że w nocy 
z czwartku na piątek, a zatem podczas po- 
žaru, rozchodziła się już w mieyscu o 100 
nil angielskich odległem pogłoska o spale- 
niu izby wyższey; i Pana Halls, który podał 
rozprawę o apparacie parowym do ogrzewa- 
nia izby niższey, proponowanym przed 16 
Jaty, lecz późnićy odrzuconym. Badania te 
trwały od godziny 1szey do 4t6y. Dziś po 
skończonóm posiedzeniu, lord kanclerz, lord 
Melbourne i Hrabia Mulgrawe udali się do 
pogorzeliska, celem obeyrzenia rnin izb par- 
lamentu i kilku uratowanych pokojów. Ju- 
tro nastąpi obrząd dalszego odroczenia par- 
iamentuu. 

Kolumbiyski jenerał Mantelli miał wczo- 
ray czynności w wydziale spraw zagrani- 
cznych. s 

Hana 25 Puździernika. Mówią ta, że 
rząd nasz przesłał 3 dworotn północnym no- 
tę, w któray wzywa te dwory, aby konfe- 
rencye londyńskie na nowo rozpoczęte być 
mogly. 

Gazeta Harlemska zawiera: » Według do- 
niesieh prywatnych krążyło temi czasy koło 
Kronsztadu 18 linijowych okrętów rossyjskich, 
oraz pewna liczba mnieyszych statków wo- 
jennych. Eskadra ta podzielona była na 3 
oddziały. Wszędzie panował wzorowy po- 
rządek. 9 linijowych okrętów było jeszcze 
na warsztatach, 

DanMsrAD 26 Paźezternika, W skutku 
niesfornościizby niższey, posiedzenie stanów 
„Naszych zostało rozwiązaue. Dnia 24 nara- 


dzała się izba niższa nad wnioskiem tyczą- 
cym się zabezpieczenia niezawisłości urzędo- 
wania sędziewskiego. eputowany Gagern 
zapomniał się w ciągu mowy swey tak dale- 
ce, iż rząd nazwał stronnictwem, reprezen- 
towanem w izbie przez kommissarza rządo= 
Powstała wrzawa. Żądano 
od prezesa, aby wezwał mówcę do porząd- 
ku; gdy to jednak nastąpiło, powstali 3 kom- 
missarze rządowi: Knapp, Eckhard i Brei- 


wego napp. 


denbach, i wyszli z sali, a ponieważ po ich 
oddaleniu się izba wydala decyzyą, Że depu- 
towany Gugera nie zasluguje, aby był wes- 
wany do porządku, przeto, monarcha przez 
postanowienie z dnia 24, odczytane w izbach 
dnia wczorayszego, rozwiązał obiedwie izby, 
i nakazał bezawloczne przedsięwzięcie no- 
wych wyborów deputowanych, 

IMapnxrr 15 Października. Pożyczka, któ- 
rą rząd chciałby zawrzeć naydaley do 20 li- 
stopada, znayduje wielkie trudności, Tak 
P. Lionel Rothschild, jak P. Ardoin starają 
Pierwszy miał po- 
Za- 


pewnie pożyczka ta zawartą będzie po 70 


się o zawarcie kontraktu. 
łożyć warunki korzystnieysze dla rządu 


za sto. 
JNAUPLIA 21 
porządzenie królewskie, podług którego w 
dniu 1/13 grudnia r. b. rząd grecki ma prze- 
nieść stolicę swoję do Aten. 
Naczelnikiem ostatniego powstania w Pe- 


JĘ'rzesnia. Wyszło tu roz- 


loponezie, które zupełnie już uśmierzono , 
był Grizzalis. 

ATENY 11 Września. Wczosay odbyła się 
tu w Akropalis wielka uroczystość, a to Z 
powodu odkopania Parthenonu. Skoro tyl- 
ko zgodzono się na to, aby Akropolis nie 
urządzano więcey na twierdzę, ale żeby za- 
chowano jedynie jako pomnik sztuki, zarnz 
zaczęto roboty celem odkopania wspaniałych 
kolumn i ganków. Praca ta szybkim postą- 
piła krokiem, a wczoray król nasz, odwie- 
dził Parthenon śród niezliczonego mnóstwa- 
ludu. Przyjął go tam orszak młodych panie- 
nek, biało ubranych, z wieńcami m'rtowe= 


mi na głowie, związanemi białą i niebieską 


wstążką. Jedna z tych panien niosła niebie- 
ską atłasową chorągiew, na którey w białem 
polu wyszyte było z jedney strony złote po- 
piersie Minerwy, a z drugiey, Sowa. Mu- 
zyka okrętu Madagaskar przegrywała pieśni 
narodowe. Po nabożeństwie, panienki te mia- 
ły zaszczyt oddać królowi koronę z liści mir- 
towych oliwnych i laurowych, do którey do- 
łączony był napis: »Dziewice Aten królowi, 
sławneimu wskrzesicielowi Parthenonu» Naj- 
pięknieysza pogoda sprzyjała uroczystości. 
Widok na te starożytne zwaliska, na port, 
na morze, i na szczyty Parnasu, oświecone 


VIS 

Aux étrangers, qui se trouvent dans le 
cas d'uvoir des affaires de loute nature à 
trailer a Vienne, comme capilale el siége du 
Gouvernement et des premiéres uutoritós_de 
łu monarchie Autrichienne, 


Le sousigne a Phonneur de prévenir Mes- 
sieurs les Etrangers de tous les pays, qui ont 
des affaires A traiter dans cette capitale, qu'en 
sa qualité d'agent public, nommé par le Gou- 
vernement, il se charge de la gestion de 
toutes les affaires publiques, civiles, judi- 
ciaires et antres, de quelque nature quel- 
les soient, pour les traiter et bien soigner 
nupres les autorités compétentes, notaminent: 
affaires contieptieuses 4 arranger par voie 
daccomodement et de convention, faites a 
Patniables; choix et jugemens arbitres, 
sil y a lieu; reclamation du droit civil; tont 
ce qui concerne titre de nablesse, privileges 
dinvention, pensions, cautions et garanties, 
matieres féodales, affaires de succession et 
d'héritage, passeports etc, etc. ete. ainsi que 
tuvute antre espece de transactions, requêtes, 
et veclamations. 


Il offre également ses services pour l'a- 
chat et ła vente de biens fonds, pour regle- 
mens dhypotheques, et pour toute sorte de 
comissions, dencaissemiens etc. ete, etc. 

Vienne le 21 Cctobre 1834. 


Leon Mikocki 


Agent public de ła basse Antriche, A 
Wicnae, rue dite Wcibburgyasse Nr. 922. 


O zy 


promieniami zachodzącego słońca, należał 
do naywspanialszych. Radca Klenze miał pie- 
kną do króla przemowę. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
D. 8 — 10 Listopada. 

Richter Józef artysta mużykalny z Galicyi. — Ko- 
bylanski Felix Ob. z Polski. — Laskowski Alexander 
Ob. z P. — Borkowski Xawery Ob. — Treitler Igna- 

| cy Ob. z P.—lmmer Teodor z Galicyi. 


— 


WYJECHALI Ż KRAKOWA, 
Bystrzanowska Filippina Ob. do Polski. — Kubi- 
ezek Jakób tamże. 


t 


UWIADOMIENIE 


Dla cudzoziemców mogących bydź w po» 
trzebie załatwienia rozmailego rodzaju spraw 
w Wiedniu, jak stolicy ù rezydencyć Rządu 
i naczelnych IPladz monarchii Austryjackiey. . 


Podpisany ma honor zawiadotnić wszy- 
stkich Cudzoziemców z jakiego bądź kraju, 
którzy mogą mieć interessa do załatwienia 
w tey stolicy; že jako ajent publiczny, mia- 
nówany przez Rząd, podeymuje się sprawo- 
wać, wszelkie czynności publiczne, cywilne, 
sądowe i inne, jakiegokolwiek bądz rodza- 
ju, wymagające zachodu i pilnego starania 
u władz przyzwoitych, a mianowicie: sporne 
do załatwienia w drodze wzajemney ugody 
lub umowy, bądź po przyjacielska; — ró- 
wnie gdyby zachodziła potrzeba zasięgnąć 
zdania arbitrów, o wybór takowych postarać 
się; — wszelkie odwoływania się do pras 
wa cywilnego przedsiębrać; — wszelkie zle- 
cenia tyczące się tytułów szlachectwa, pa- 
tentów na wyuałazki, pensyów, kaucyów i 
rozmaitych rękoymi;— niemniey, działać w 
sprawach feodalnych, czynnościach spadko- 
wych i dziedzictwa dotyczących, ułatwiać 
wyrobienia paszportów i t. d. i te d, równie 
jak wszelkiego rodzaju transakcje, podava- 
nie próśb i reklamacji. 

Ofiaruje nakoniec swe usługi względem 
kupua i sprzedaży dóbr, kapitałów, Uregu- 
lowania hypotek i wszelkiego rodzaju zle- 
ced, pieniężnych i te p. i t p— 

Wiedeń dnia 21 Października 1834 r. 

Leon Mikockt 
Ajent publiczny niżstey Austryi w Wie- 
duiu, przy ulicy zwanej Wćcihbur-gassc rod Nr. 922. 


